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w y n o si n a m ie s ią c lip iec w e k sp e -  
rOOSpsSltt. d y c ji 1 ,5 0 z t p o d n o sz e n ie m  p rz e z p o -  
c z te 2 0  g ro sz y  w ięc ej. W  w y p ad k a ch  n ie p rz e w id z ia n y c h  
p rzy  w strzy m a n iu  p rze d s ięb io rs tw a  z ło ż en iu  p ra cy  p rz e r­
w a n iu  k o m u n ik a c ji łtrzy m u ją cy  n ie  m a p ra w a  z ą d ae p o -  
—  z a term in o w y ch d o s ta rc ze ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  
- ---  -- --- ------ c e n y  —  a b o n a m e n tu . — — ----------------------------------------- ceny — auvyaxuvxAvu.

|  —  Z a  d z ia ł o g ło sz eń  re d ak c ja m e o d p o w ia d a  —

Konto czekowe: P. K. 0. Peznań 204252

• Z a  o g ło sz e n ia  p o b ie ra  s ię o d  w iersz ą S 
m m . (7  ła m .)  — U lg ro sz y .za  re k lan c « S 

n a s tro n ie  3 4 a m o w e j w  w iad o m o śc ia c h  p o to e z n jc h 3 (1 | 
g ro sz y , n a  1 -e j s tro n ie 5 0 g ro szy . R a b a tu u d z ie la s ię s 
p rz y  c zę s te m  o g ła sz an iu . „ G ło s W ąb rz esk i* *  w y ch o d zi  
trz y  ra zy  ty g o d n io w o  i to w p o n ied z ia łe k , w /ro d e  
i p ią tek . S k rz y n k a p o c z t. 2 3  —  R ed a k cja i A d m iu i 
-  s tra c ja z u a jd n je s ię p rz y  u l.M m k ie w ic za 1 1 . T c-1 .8 0

Nr. 78 Wąbrzeźno^ wtorek 7 iipca 1925 r. Rok V

P o w y ro k u w  T o ru n iu
S ą d  a p e la c y jn y o g ło s ił 2 4 . V I. 2 5  r . w y ro k  

w  sp ra w ie w y stą p ien ia ta m te jsz e g o k o m ite tu  

p rz e c iw k o k ie ro w n ic tw u  sz k ó ł ś re d n ic h  sk a z u ­

ją c w sz y s tk ic h  o sk a rżo n y c h  n a k a rę z a p ła ce n ia  

3 z ł., lu b je d n e g o d n ia a re sz tu  i p o n ie sie n ia  

k o sz tó w  są d o w y c h . N ie m a jąc z a m iaru w  ja k i­

k o lw ie k  sp o só b  p o d d a w a ć  p o w y ższ eg o o rz e c z e n ia  

k ry ty ce , b o p rz y k ład e m  s ta ry ch  R z y m ia n n a le ż y  

z a s to so w a ć s ię d o o rz e c z e ń p a ń s tw a , n a w e t g d y  

w y d a w a ją  s ię ta k o w e z b y t s ro g ie i tw ard e , n ie  

m o ż n a n ie w y ra z ić o sk a rż o n y m  n a sz e g o w sp ó ł­

c z u c ia . N a le ż y  z o b ra z o w a ć so b ie c a łe p rz e jśc ia  

la t u b ie g ły c h ta k n a P o m o rz u ja k w W ie lk o ­

p o lsc y , a ż e b y  m ó d z  z ro z u m ie ć z b y t m o ż e  w ie lk ie  

p rz e c z u le n ie , k tó re m  z a s ied z ie li o b y w a te le d a li  

s ię p o w o d o w a ć . W  d a w n e j P o lsc e d o m in o w a ło  

p ię k n e h a s ło : .K o śc ió ł i sz k o la “ i o ile ta z a sa ­
d a b y ła re sp e k to w a n a , ro d z ice  c h ę tn ie o d d a w a li 
sw ó j n a jd ro ż sz y sk a rb w rę c e n a u c z y c ie la .  
S z k o ła s ta ra ła s ię w p o ić d z ie ck u n ie ty lk o p e ­
w n ą ilo ść  w ie d zy , a le p rz e d e w sz y s tk ie m  k sz ta łc i­
ła d u sz e i w ra z z k o śc io łe m w p a ja ła w se rc a  
d z iec ięc e w iarę m o ra ln o ść  i e ty k ę . C ó ż z ro b iła  
z ty c h z a sad sz k o ła z a b o rc ó w ? W y d z iera ją c  
g w a łte m le d w o u m ie ją ce m ó w ić d z iec k o z ło n a  
ro d z ic ie lsk ieg o , p a c z y la w sz y stk ie sz la c h e tn e z a ­
sa d y , a k n u te m , a re sz ta m i i in n y m i n o d o b n y p a i 
p ie k ie ln y m i w y m y sła m i s ta ra ła s ię z se rc d z ię -  
c ię e y c h w y d rz eć p o lsk ie g o d u c h a , w ia rę o jc ó w , 
p rz y w ią z a n ie d o d o m u , a z ro b ić z d z iec k a ś le p e  
n a rz ę d z ie .V a te rla n d u * , k tó re u d p ie rw sze g o  
d n ia p o b y tu  w  sz k o le , p o w tarz a ło  n ie z ro z u m ia ­
łe d la n ie g o s ło w a i śp ie w ało lid ry n a c z e ść  
k a ise ró w . Je ż e li p rz e jd z ie m y m y ślą w szy s tk ie  
p rz e ż y te sz c z e g ó ły , ja k w y p a d e k  z W rz e śn i, 
c a łą e ty k ę d z ia tw y w y w o łan ą n a u k ą re łig ji w  
ję z y k u  z a b o rc ó w , to k re w  s ię śc in a , ż e p o d o b n ą  
k u ltu rą m o g ły  s ię k ie ro w a ć n ib y p ra w o rz ę d n e  
p a ń s tw a . S a m w id z ia łem rę c e m a lc ó w z b ite  
k ija m i i z m altre to w a n e z a to , ż e b ro n iły s ię  
p rz e d z w y ro d n ie n ie m , b a łw o c h w a ls tw e m i k o ­
ru p c ją . I le to m a tek , ile  to  o jc ó w  c h ę tn ie b y ło ­
b y p rz y ję ło te c h ło s ty  z a  sw o je  n ie w in n e  d z ie c k o , 
k tó re s ta w a ło  s ię n a rz ę d z ie m  ja k ie jśz w y ro d n ia łe j  
z e m sty , ja k ie jś n iep o h a m o w an e j..w o li w y d a rc ia  
k a ż d e g o u c z u c ia , k tó re n a z y w a ło s ię w iara i 
o jc z y z n a . C z y w  p o d o b n y c h w a ru n k a c h m ó g ł 
d o m ro d z ic ie lsk i w sp ó łp ra c o w a ć z e 'S z k o łą  ?  
P rz ec iw n ie , m a tk a u c z ąc d z iec k a m o d lite w k i i 

m o w y o jc z y ste j m u sia ła s ię s ta ra ć p rz y sp o so b ić  
d u sz ę d z iec k a n a  o s trą w a lk ę , k tó rą p o d ty m  
w z g lęd e m  w y p o w ie d z ia ła d o m o w i ro d z ic ie lsk ie ­
m u sz k o ła ; o jc ie c m u sia l w z m ac n ia ć c h a rak te r  
s ię g a ją c p o św ia tłe  p rz y k ła d y  n a sz y ch  p rz o d k ó w . 
Ż e z a p o d o b n e p o s tę p o w a n ie k a ra n o ta k  m o ­
ra ln ie ja k m a te rja ln e p rz e z  o d ję c ie d o s ta w  rz ą ­
d o w y ch , o d m a w ia n ie k re d y tó w , w c ią g a n ie n a  
c z a rn ą lis tę o s ła w io n e g o H . K . T . i n ie  w y p ła ca ­
n ie d o d a tk u k o ro p c y jn e g o (O stm ark e n z u lag e )  
i t. p ., o te rn n ie n a leż y z a p o m in a ć . B y ły to

D la c z e g o w  sk a rb ie p o lsk im  c ią g le p u s tk i?
N a p y ta n ie to z n a jd e iem y  o d p o w ie d ź n iż e j,  

z k tó re j w y n ik a , ż e P o lsk a s ta n o w c z o z a w ie le  
w y d a je n a b u d ż e t p e rso n a ln y . I ta k :

7 3 5 0 0  lu d z i p ra c u je w  P o lsce  n a d  p o d n ies ie ­
n ie m  k u ltu ry  i o św ia ty —  to  n a u c zy c ie le sz k ó ł  
p o w sz e c h n y c h , ś re d n ic h , z a w o d o w y c h , w y ż sz y c h  
z a k ład ó w  n a u k o w y c h i se m in a rjó w .

W  o rg a n iz a c ji są d o w n ic tw a  p ra c u je p rz e sz ło  
1 3 ty s ię c y  lu d z i, w  te rn sp ra w ied liw o ść w y m ie ­
rz a 4 3 6 6 sę d z ió w , p ro k u ra to ró w  i a p lik an tó w .

A d m in is tra c ja p a ń s tw o w a w śc is łe m  te g o  
s ło w a z n a c z e n iu  o d p o w ia tu d o m in is tra lic z y  
o k o ło 3 0 ty s ię c y lu d z i.

P o rz ą d k u w k ra ju p iln u je 4 2  0 0 0 lu d z i —  
to p o lic ja .

c ięż k ie c h w ile , k tó re d z ię k i B o g u , b e z p o w ro tn ie  
m in ę ły , —  a le n ie z& u fa n ie d o sz k o ły , ja k o sy ­
s te m a ty c z n e j k rz y w d z ic ie li lu d u p o lsk ie g o n ie  
d a ło s ięH z d n ia n a  d z ie ń u su n ą ć  z se rc  ro d z ic ó w . 
T o te ż p o ty lu u d rę c z e n ia c h , z a w o d a c h  i k a rac h  
ro d z ic e z te rn w ięk sz em  z a in te reso w a n ie m  ś le ­
d z ili k a ż d y o d ru c h sz k o ły  p o lsk ie j. U z n a ć n a ­
le ż y , ż e n a d e r tru d n e b y ło s ta n o w isk o g ro n a  
n a u c zy c ie li, k tó rzy  m a ją c p rz e p isa n e p la n y , f iiu - 
s ie li d ą ż y ć d o ic h z re a liz o w a n ia , le c z o  ile tru ­
d n ie jsz e b y ło p o ło ż e n ie d z iec k a , k tó re z e łz a m i  
w o c z a c h , w id z i p o m im o s ta ra ń  i z a b ie g ó w , ż e  
b ra k i p o w o d o w a n e n ie d o sta te c z n e m  w ła d a n ie m  
m o w ą o jcz y s tą , są z a p o rą d o d a lsze g o  ro z w o ju .  
T ru d n o ta k ż e w y tłu m a c z y ć  o jc u i m a tc e , d b a ­
ją c e j o p rz y sz ło ść d z ie c k a , ż e w y d a ją c d z ie ck o  
p o z a o b rę b sw o je j u c z e ln i p o z b a w ić g o m u si 
p rz e d w c z eśn ie te g o c ie p ła ro d z in n e g o , te j tro ­
sk liw e j o p ie k i m a tk i, te g o k o n ie c zn e g o n a d z o ru  
o jc a . W sz y s tk o to b y ły  o k o lic z n o śc i, k tó re p o ­
p y c h a ły o sk a rż o n y c h d z ia ła ją cy c h w d o b re j 
w ie rz e  m o ż e  d o p ra w e m  n ie d o z w o lo n y c h  le c z  z ro ­
z u m ia ły ch p o c z y n a ń . M o c n o p rz e k o n a n i o  
p ra w d z iw o śc i z e zn a ń , p rz e d k ła d a li o n i n a g ro ­
m a d zo n y m a te r ja i, k o ra to rju m , w o je w o d z ie i 
in n y m  in s ta n c jo m , a d o p ie ro ro z p ra w y są d o w e  
w y k a z a ły , ź e n ie w sz y s tk ie  z a rz u ty  są  u z a sa d n io ­
n e . —  U p rz y to m n ia ją c so b ie  sp ra w ę to ru ń sk ą ,  
n ie m o ż n a n ie p o ru sz y ć n ie m iły c h z a jść ja k  n a ­
p a d ó w  n a n a u c z y c ie li, c z ęs ty c h  sa m o b ó jstw  i t. d ., 
k tó re w  o s ta tn ich  c z a sa c h w  n a sz y c h  U c ze ln ia c h  
z a c h o d z iły . B e z k w e s tji, n a le ż y sk o n s ta to w ać ,  
ż e w  n a sz y c h sz k o ła c h z a p a n o w a ła c ię ż k a  a tm o ­
s fe ra . W  w ie lu w y p a d k a c h  m o że m y w y stą p ie ­
n ia m ło d z ie ż y n a z w a ć z w y ro d n ie n ie m  i b ra k iem  
m o ra ln y c h p o d s ta w , a le o e w n a c z ęść z ja w isk  
n a le ży in a c z e j o c e n ić . Je ż e li u c z e ń p o m im o  

p iln o śc i, s ta ra n n o śc i i n a d lu d z k ic h w y siłk ó w  n ie  
z w ła sn e j w ię c w in y le c z z w o li z a b o rcó w  n ie  
m o ż e o s ią g n ą ć p rz e p isa n e g o  c e n su m  i w id z i c a ­
łą sw o ją  p rz y sz ło ść z n iw e c z o n ą , s ię g a  d o o s ta ­
te c z n e g o  ś ro d k a , k tó ry  m a z w ró c ić u w a g ę o g ó łu  
n a p a n u ją c e s to su n k i i u m o ż liw ić in n y m , b ę d ą ­
c y m  w  p o d o b n ie tru d n y c h w a ru n k a c h d o ta rc ie  
d o w y tk n ię teg o so b ie c e lu . P o d o b n y c h p o c z y ­
n a ń  n ie  m o że m y  n a z w a ć  z b ro d n ią , lu b  z w y ro d n ie ­
n ie m , je s t to a k t m o ż e fa łszy w ie z ro z u m ia n e j 
sa m o o b ro n y . W id z im y , ż e ta k m in is te rs tw o  
ja k se jm  p ra c u ją n a d z m ia n ą n a le p sz e . S p ra ­
w a to ru ń sk a je st je d n ą z ty c h , k tó ra u p rz y to ­
m n iła n a m  n a sz e b ra k i  i p o b u d z iła  sp o łe c ze ń s tw o  
d o z a p ro w a d z en ia p e w n y ch re fo rm . M ie j  m y  
n a d z ie je , ż e o fia ry  p o n ie s io n e n ie b ę d ą b e z o w o ­
c n e , le c z d o p ro w a d zą  n a s d o w ię k sz e g o z e sp o ­
le n ia i w sp ó łd z ia ła n ia ty c h  trz ec h  ta k w a ż n y c h  
d la o g ó łu c z y n n ik ó w : d o m u ro d z ic ie lsk ie g o ,  
k o śc io ła i sz k o ły  i s tw o rz ą trw ałe p o d w a lin y  
d o ro z w o ju n a sz e j o jc zy z n y .

H . S .

1 7 2  0 0 0 lu d z i p e łn i s łu ż b ę n a k o le ja c h n a  
p rz e s trz e n i 1 6 0 0 0 k im ., e o d a je  1 1 ,1 k o le ja rz y  
n a 1 k im .

3000q  u rz ę d n ik ó w p o c z ty , te le fo n ó w  i te le ­
g ra fó w  p e łn i s łu ż b ę n a p rz es trz e n i 5 0 0 0 0 k im .  
lin ji p o c z to w ej.

S łu ż b ę w w ię z ie n n ic tw ie p e łn i o k o ło 6 0 0 0  

lu d z i.
6 0 0 0  lu d z i p ra c u je ró w n ie ż w m o n o p o la c h  

p a ń s tw o w y c h .
P o n a d to n iż sz y c h  fu n k c jo n a rju sz ó w , k tó rzy  

p ra c u ją p rz y ró ż n y c h u rz ę d a c h je s t p rz e sz ło  
3 0  0 0 0 .

Z  te g o w y n ik a , ż e w c z y n n e j s łu ż b ie u rz ę ­
d n ic z e j je st o b e c n ie w  c a l*  j P o lsc e  4 0 2  5 0 0 lu d z i, 

c z y li p rz y lic zb ie 2 3 0 0 0  0 0 0 lu d n o śc i w  P o lsc e  
n a  5 6  o b y w a te li p rz y p a d a  1  u rz ę d n ik  p a ń s tw o w y .

P o z a te m  e m e ry tó w w ra z z w d o w am i i s ie “  
ro ta m i p o u rz ę d n ik a c h je st 4 1 1 7 7  o só b w  g ru ­
p ie c y w iln e j i 1 9 2 3 7 w  g ru p ie w o jsk o w e j.

In w alid ó w  w o jsk o w y c h , k tó rz y o trz y m u ją  

re n tę ,  je s t 2 6 7 ,0 0 0 .
O g ó łe m  n a u trz y m a n iu  S k a rb u  P a ń s tw a je s t 

7 2 9 ,9 1 4 o b y w a te li, c z y li 1 n a 3 9 m ie sz k a ń c ó w  
P o lsk i; je st to p o p ro s tu  o lb rz y m ia ilo ść !!

Rosja i Włochy zgłaszają się 

o polski węgiel.

W  z w ią z k u z a k c ją rz ą d u m a jąc ą n a c e lu  
p o w ięk sz en ie e k sp o rtu n a sz e g o w ę g la n a ry n ­
k a c h  z a g ra n ic z n y c h , d o w ia d u jem y  s ię , iz w  c h w i­

li o b e c n e j p ro w ad z o n e są p e rtrak ta c je z  ,W n ie -  
sz to rg ie m " so w ie c k im ,  tu d z ie ż  z  rz ą d e m  w ło sk im  

i s fe ra m i p rz e m y sło w e m i w e  W ło sz e ch . „ W n ie -  
sz to rg “ z g ło s ił  z a p o trz e b o w a n ia n a  w ię k sz e p a r-  
tje w ę g la . C o s ię ty c z y ry n k u w ło sk ie g o , to  
p o z a p ry w a tn y m i im p o rta m i n a w ią z a ły  w ład z e  
n a sz e ro k o w a n ia z  z a rzą d e m  p a ń s tw o w y c h k o le i 
w ło sk ich , k tó ry  ró w n ież  m a z a m ia r n a b y w a ć  o d  
n a s w ięk sz e p a rtje w ę g ła . E k sp o rt n a sze g o  
w ę g la d o W ło c h u z a leż n io n y  je st o d  d a lsz e j z n i­
ż k i p rz e w o zo w e j d o g ra n icz n e j s ta c ji w ło sk ie j 
T a rv ia . Z n iż k a  ta m a  w y n o s ić 1  z ło ty  n a to n ie . 
W  sp ra w ie te j to c z ą s ię o b e c n ie  ro k o w a n ia m ię ­
d z y rz ą d e m  c z e c h o s ło w a ck im  i a u s tr ja c k im .

Kto podtrzymuje gazety niemieckie 
w Polsce Zachodniej?

W o s ta tn im  n u m e rze  „ P rz e g lą d u  G ra fic z n e ­

g o * c z y ta m y :
G a ze ta p o lsk a d o z n a w ała z a c z a só w p rz y ­

n a le ż n o śc i d o p a ń s tw a n ie m ie c k ie g o n a k a ż d y m  
k ro k u  sz y k a n , a z a k a ż d e  p rz e w in ie n ie , c h c ć b y  
n a jd ro b n ie jsz e , o d z y w a ł s ię  p ro k u ra to r , b y ty m  
sp o so b o m  m o ż liw ie  u tru d n ia ć  b y t w y d a w n ic tw o m  
p o lsk im . N ie  z a p o m n ie li je szc z e o te rn w y d a w ­
c y i re d a k to rz y n a s i. L u d n o ść n ie m ie ck a , w  
sz c z e g ó le z a ś k u p c y  i p rz e m y sło w c y , m ie li n a ­
k a z u rz ę d o w y  o d  w ła d z , a b y  n ie  o g ła sz a li  p rz e d ­
s ię b io rs tw  sw o ic h w  p ism a ch p o lsk ic h , a b y  ic h  
n ie p o p ie ra ć f in a n so w o . S ta ł n a s tra ży te g o  
ta k że s ła w n y  „ O a tm a rk e n v e re in “ , a b ia d a te m u , 
k to b y d w ó c h ty c h  c z y n n ik ó w  n ie b y ł s łu c h a ł!  
T rz e b a b y ło sz u k a ć z la ta rn ią N ie m ca , k tó ry  
z a c z asó w  z a b o ru  u b ieg a ł s ię w  g a z e c ie p o lsk ie j 
o p o lsk ą k lie n te lę n p . P o z n a n ia , k tó ra ta m  n a -  
ó w c za s b ą d ź c o b ą d ź p rz e d sta w ia ła 6 0  p ro c e n t 
o g ó łu m ie sz k a ń c ó w . B y ło w ięc b a rd z o  k o rz y ­
s tn e d la N ie m c a o g ła sza n ie s ię w  g a z e c ie p o l­
sk ie j, le c z w z g lęd y  „ w y ż sz e " , a  w ła śc iw ie n a k a ­
z y d w ó c h ó w c ze sn y ch  rz ą d ó w  —  b e rliń sk ie g o i 
h a k a ty s ty cz n e g o —  n ie p o z w ala ły  n a to . B a r­
d z o  n ik łe p o d  ty m  w z g lę d e m w y ją tk i n ie  w c h o ­
d z iły w  ra c h u b ę .

Je d n a k ż e s ię to d z is ia j z m ie n iło , k ie d y  ju ż  
n ie n a le ży m y d o V a terla n d u !

N ie o m a l w  k a żd e m  m ie śc ie i w  k a ż d e j m ie ­
śc in ie P o lsk i Z a c h o d n ie j is tn ie je je sz c z e g a z e ta  
n ie m ie ck a , c z ę s to n a w e t d w ie i w ięc e j ; w  ta -  
k ie m  K ę p n ie n p . w y c h o d z ą a ż trz y  g a z e ty  n ie ­
m iec k ie . Is tn ie n ie ty c h g a z e te k sp o c z y w a n a  
k ru c h y ch  b a rd z o p o d s ta w a c h , a le  ja k  sa m a n ie ­
s ie , p o d trz y m u je  b y t ic h  su b w en c y jk a b e rliń sk a , 
a o ile ta n ie s ta rc z y , d o p ła c a ją n a s i k u p c y  i 
p rz e m y sło w c y z sw o je j p o lsk ie j k ie sze n i. W  
s ło w a c h  o s ta tn ic h ,  k tó re , b rz m ią  ja k  g o rz k a  iro n  ja ,  
je s t n ie ste ty  d u ż o p ra w d y , b o  g d y b y  p o lsk i h a n ­
d e l i p rz em y sł z a s to so w a ł tę sa m ą ta k ty k ę , k tó ­
rą p rz e d  w o jn ą k ie ro w a li s ię  N iem cy  w o b e c w y -, 
d a w n ic tw p o lsk ich , w ó w c z as z p e w n o śc ią n ie  
s ta rcz a ło b y B e rlin o w i p ie n ię d zy  n a p o d trz y m a  
n ie u  n a s b la tó w  n ie m ie c k ic h , z k tó ry c h  n ie je ­
d n o  n ie ty lk o , ź e n ie z a ch o w u je ż a d n e j z g o ła  
lo ja ln o śc i w o b ec p a ń s tw o w o śc i n a sz e j a le p o k a ­
z u  ją co ra z  w y ra źn ie j  sw o je sz p o n y  p a n g e rm a ń sk ie .



U źródeł Wisły woda opada.
Kraków w odmętach powodzi. — Cyfry mówią.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a. W iadom ości otrzym ane z m iej­
scowości dotkniętych pow odzią, brzm ią uspaka  

jająco.
U źródeł W isły w oda opada. W W iśle i U stro ­

niu szkody są niew ielkie, dom y nie były zalane, 
jedynie m ost drew niany na W iśle, oraz dw a m o­
stki w U stroniu są uszkodzone.

W  całym pow iecie cieszyńskim w oda tak na  
W iśle, jak i na O lzie opada.

G łów na fala' w ylew u W isły doszła do K rako­
w a i częściow o' zalała ulice, położone nisko, jak: 

Poloks, Sm olińską, R etorykę, Zw ierzyniecką, plac 
na G roblach. W  D ębnikach, Zakrzów ku i Ludw i­
kow ie kom unikacja odbyw a się łodziam i.

D unajec pod N ow ym Sączem opada.

N a Sanie pod Przem yślem  zaczął się rów nież  
gw ałtow ny spadek w ód.

R ząd pow ierzył kierow nictwo akcji ratow ni­
czej— m inistrow i spraw w ewnętrznych R aczkiew i- 
czow i, który odbył z prem ierem dłuższą konfe­
rencję, podczas której otrzym ał odpowiednie in­
strukcje.

Statystyka strat.

D yrekcja R obót Publicznych sporządziła  
szczegółową statystykę szkód w yrządzonych przez 
pow ódź w 5-ciu pow iatach: krakow skim , krzyża- 
now skim , w ielickim , w adow ickim i bialskim . W  
pow iatach tych 50 w si zostało zalanych, 21,800  
m orgów , pola zniszczonych, a 47,850 m ieszkań­
ców pozbaw ionych dachu nad głow ą, bądź też  
bezpośrednio zagrożonych. Inne pow iaty, jak biel­
ski, ośw ięcim ski, now otarski, |now osądecki i gor­
licki poniosły rów nież szkody, dotychczas 'jeszcze  
nieoszacow ane. W edług prow izorycznych obli-

Podziw iać w obec tego należy naiw ność  
niektórych polskich inserentów  — a są pom ię­
dzy nim i i firm y bardzo pow ażne —  którzy  
awojemi ogłoszeniam i zapełniają cale stronice 
tych pism , podtrzym ując byt ich i um ożliw ia­
jąc im w ychodzenie w nadzw yczajnej w prost o- 
bjętości, biorąc pod uw agę stosunki. B o ubie  
ganię się n. p. w takim Poznaniu o trzypro­
centowy odsetek  ludności niem iecko-żydowskiej  
jest w prost śm ieszne. Jest to sm utny fakt 
ełabej orjentacji naszych kupców i przem ysłow ­
ców, że tak lekkom yślnie podtrzym ują to, co  
zionie do nas nienaw iścią i pragnieniem jak- 
najprędszego zniszczenia polskiego handlu i 
przemysłu, nie zw ażając przytem zupełnie na

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 6 lipca 1925 r.

Kaleudanjk, poniedziałek  6 lipca D om iniki p , Łucji 
w torek 7 lipca C yryla i M etodego 
środa 8 lipca Elżbiety kr.

— Obchód uroczystości 25-letniego jubi­
leuszu ks. prób. Zakrysia w Ochronce. M i­
łą niespodziankę spraw iła w piątek 3 lipca  
tutejsza ochronka  sw oim  w ystępem ogodz.4  popol. 
na salce w ikarjów ki naszem u ks. prób. J« Za- 
krgrsiowi, aby uczcić  jego gody kapłańskie. N a 
małą salkę pięknie w zieleń i kw iaty przystro ­
joną, przybyli oprócz gości także rodzice dzieci 
z ochronki. Program  był bardzo urozm aicony, 
przeplatany śpiew em , deklam acjam i na cześć  
jubilata, krakow iakiem , który to ogólną radość  
wywołał itd. w końcu odegrano w esołą sztuczkę  
p. t. .G rubasek". M ożna było podziw iać tych  
malców, z jaką zręcznością w yw iązali się z sw e­
go zadania ku uciesze przedew szystkiem zacne­
go ks. Jubilata i w szystkich w idzów . Potem  
odfotografow ano w szystkich przy kościele, 
a za m iłość, przyw iązanie i cześć  oddaną sw em u  
ks. Proboszczow i częstow ał ks. Jubilat m aluśkich 
słodyczam i.

O by rodzice licznie i chętnie posyłali sw e  
dzieci do ochronki, która pod zgrabną ręką  
czoig. siostry B enigny daje dzieciom religijne  
w ychow anie i uczy spędź ć czas godziw ie.

— Zwracając baczną uwagę na ogłosze­
nie dotyczące wielkiej zabawy ludowej, któ  
ra odbędzie się w niedzielę —  w lesie w C zy- 
stochlebiu, zaznaczam y, iż czysty dochód z niej 
przeznaczony jest na zasilenie kasy pogrzebo ­
w ej dla najbiedniejszych członków  Tow arzystwa  
Ludow ego.

C el jest w ięc nader dobroczynny, zbożny. 
W obec tego w yrażam y nadzieję, iż m iejscow a 
ladność w eźm ie bardzo liczny udział w tej za­
baw ie, aby cel ten poprzeć, aby zaś w ynik był 
tem pom yślniejszy uprasza się gorąco tutejsze  
obywatelstw o, m ianowicie też Panów K upców, 
ażeby raczyli ofiarow ać w szelkie stosowne  
przedm ioty jako nagrody i w ygrane. — Nie­
bawem zbierać je będą upoważnione osoby.

~ Jakie podatki płacić będziemy w lipcu ? 
M inisterjum Skarbu przypom ina płatnikom , że 
w m iesiącu lipcu r. b. przypadają do zapłaty  
następujące w ażniejsze podatki bezpośrednie: 

czeń szkody w 5 pierw szych pow iatach w ynoszą  

20 m ilionów złotych.
G w ałtow na fala przyboru w ody na W iśle, 

która, w ciągu ubiegłej doby podniosła poziom w o­
dy pod m ostem K ierbedzia do 318 cm ., w czoraj 
w godzinach popołudniow ych osłabła i natężenie 
przyboru z 12 cm . na godzinę spadlo do 1 cm . 

na godzinę.
W obec tych pom yślnych okoliczności spodzie­

w ać się m ożna, że w ysokość obecnego przyboru  
w ody nie przekroczy 400 cm ., to jest że w oda  
dosięgnie do kraw ędzi bulw arów . D zięki przerw ie  
w gw ałtow nym przypływ ie w ody tor kolejki Ja­
błonna —  W aw er nie został zalany i ruch pocią­
gów odbyw a się norm alnie.

Pom im o tych pom yślnych przejaw ów w dal­
szym ciągu nad W isłą utrzym ane jest ostre po ­
gotow ie. N ieukończone roboty przy napraw ie w a­
łu ochronnego w Siekierkach prow adzi się bez  
przerw y w dzień i w nocy.

K om isariat R ządu poczynił w szelkie przygo­
tow ania, m ające na celu zapobieżenie m ogącym  
się zdarzyć w ciągu niedzieli, t. j. w  dniu najw yż­
szego stanu w ody na W iśle pod W arszaw ą w y­
padkom . Łodzie, środki przew ozow e i reflektory  
stoją w najbardziej zagrożonych punktach.

W  pow . radzym ińskim  jest zagrożonych  korni 
pletnem zalaniem przez w ylew W isły 14 m iejsco­
w ości. K om enda policji pow . radzym ińskiego pod  
kierunkiem kom isarza Ptaszyńskiego zorganizo­
w ała akcję ratow niczą i w tym  celu urządziła w  
10 punktach specjalne posterunki, do których do ­
dano w ykw alifikow anych rybaków w raz z odpo­
w iednią liczbą lodzi. Ludność zagrożonych  m iejsc  
jest usuw ana w raz z dobytkiem ,

fakt, że m *m y nietylko w Poznaniu, ale i na  
prow incji dużo średnich i m ałych pism poi’ 
skich, które poszczycić się m ogą pow ażną liczbą  
czytelników ; te pism a należałoby polskiem u  
kupcowi i przem ysłow cow i w  pierwszym  rzędzie  
popierać, a poparcie to w yjdzie tak jednej, jak  
i drugiej stronie na korzyść.

Proszę sobie uprzytom nić, że za czasów  pru ­
skich każdy N iem iec nosił przy sobie spis nie­
m ieckich kupców i przem ysłow ców , a tbok te* 
go także spis przedsiębiorstw polskich —  je­
den dla w yłącznego popierania sw ych, drugi 
dla uniknięcia polskiego handlu i w arsztatu. 
N iszczenie bow iem m ienia polskiego należało  
do konsekw encji polityki naszego zaborcy.

1. Podatek od nieruchom ości m iejskich i nie­
których budynków w iejskich za 1-szy kw artał 
1925 r. do 31 lipca.

2. Podatek przem ysłow y od obrotu za 1-sze 
półrocze r. 1925, w edług (W łasnych obliczeń od  
przedsiębiorstw sprawozdaw czych posiadających  
św iadectw a handlow e III ej i IV -ej kategorji i 
św iadectwajprzem ysłow e V I-ej V ll-ej i V III ej ka­
tegorji, oraz od zajęć przem ysłow ych  sam odziel­
nych i w olnych zajęć zaw odow ych do 1. V III.

3. M iesi czne spłaty podatku przem ysłow e­
go od obrotu z poprzedniego m iesiąca do 15  
lipca.

4. Podatek dochodow y od uposażeń służbo­
w ych, em erytur it. p. w  ciągu 7-m iu dni po  
dokonaniu potrącenia.

5. N adto płatne są podatki, na które płatni­
cy otrzym ali nakazy płatnicze z term inem pła­
tności w lipcu r. b.

— Zasiłki dla rodzin rezerwistów. U rząd  
w ojew ódzki donosi nam : W edług inform acyj, 
zasiągniętych w M inisterstw ie Spraw W ew nę­
trznych, kredyty na zasiłki dla rodzin rezerw i­
stów są już zapew nione i z chw ilą ogłoszenia  
w D zienniku U staw ustaw y o przy  w róceniu  m o­
cy obow iązującej ustaw y z dnia 22. III. 1923  r. 
(D z. U . R . P. 37, poz. 246) zostaną uruchom ione  
i natychm iast w ypłacane. —  O głoszenie ustawy  
nastąpi w najbliższych dniach.

— Okazja nabycia ziemi z budynkami. 
Spółka  Parcelacyjna  Ziem  Zachodnich —  O ddział 
w G rudziądzu, będzie dnia 10. b. m . w  lokalach  
Spółki przy ulicy K s. B udkiewicza nr. .25 o  
godz. 11 tej przed południem  parcelow ać m ają­
tek ziem ski Płośnica pow . D ziałdow o, obszaru  
320 m órg ziem i i łąk w raz z budynkam i, żyw ym  
i m artw ym inw entarzem , należącym do p. 
Franciszka Sokolnickiego. R eflektanei m ogą  
przed term inem parcelacyjnym objekt na m iej­
scu obejrzeć. Tylko pow ażni reflektanei, m o­
gący 80 zł. za m órg w term inie parcelacyjnym  
w płacić, będą do kupna działek dopuszczeni.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. A  
M alinow skiego, który otw orzył przedsiębiorstw o  
spedytorskie. Podejm uje się zw ózki w szelkich  
m aterjałów  po bardzo przystępnych cenach. Są­
dzim y że O byw atelstw o tutejsze kierując się zasa­
dą „Sw ój do sw ego" popierać będzie to now e 
przedsiębiorstw o.

— Dbajmy więcej o nasze żony i matki- 
B ezsprzecznie należy się naszem u organizm owi^ 

chociaż ńa krótki czas raz w roku pew ien czas 
w ypoczynku, ażeby usunąć braki, które z po ­
w odu nadm iernej intensyw nej pracy pow stać 
m usialy. Jeżeli jest dla nas zrozum iale, że każdą  
m achinę należy, zatrysnąć, uzupełnić, naoleić, 
o ile ona m a sprawnie funkcjonow ać, to tem  
w ięcej należy tę sam ą zasadę zastosow ać de  
sam ych siebie. Po części w stałej w alce o byt, 
w ciągiem dążeniu do popraw y  życia pod  w zglę­
dem m aterjalnym  zapom inam y o podtrzym aniu  
i piełęguow aniu naszego zdrow ia. Inne naro ­
dow ości ustaliły sobie pod tym w zględem już  
pew ien system , którego m y nie m am y. Fran­
cuz n. p. pracuje nader w ytężenie i zabiegliw ie  
przeciętnie do lat 40*45 składając sobie  w  tym  
okresie taki m ajątek, który um ożliw ia jem u  
spokojne utrzym ąnie; A nglik bez w zględu na  
otoczenia i interesa, m a dziennie czas do upra­
w iania sportu, oderw ania się od pracy zawodo ­
w ej i w yrestaurow ania sił fizycznych; A m ery­
kanin, Szw ed i. t. d. św ięcą nam podobnym i 
przykładam i, tylko m y ich nie naśladujem y  
przez co m ocno grzeszym y. O dpocząć nie na­
zyw a się to pozostać w C zasie urlopu w tych  
sam ych w arunkach i stosunkach ; trzeba ko ­
niecznie oderw ać  się od  otoczenia, od codziennych  
trosk, trudów  i kłopotów , odśw ieżyć um ysł i 
zm ienić tryb życia, nabrać now ych w rażeń no­
w ej ochoty chęci i sw obody do życia, co pow o^  
duje w zm ocnioną tw órczość i sprężystość um y­
słu. Ta codzienna szarzyzna życia robi nas 
gnuśnym i, ociążałym i, podrażnionym i dla otocze­
nia, nieznośnym i, trzeba koniecznie dbać o pe­
w ien zapas now ych w rażeń, które na nas bardzo  
dodatnio oddziałują. N ajbardziej pod tym  
w zględem grzeszym y w zględem naszych żon i 
m atek. M ężczyzna jest zm uszony przez za­
łatw ianie spraw zaw odow ych spotykać się t ró­
żnym i ludźm i, słyszy on różne zdania, m a nie­
jednokrotną  w  gronie  sw oich  znajom ychrozry  w kę, 
kiedy żona z dnia na dzień od rana do w ieczora 
zajęta jest ciągle tą sam ą pow tarzającą się tru ­
dną pracą, pod tym i sam ym i w arunkam i, w  
jednem  i tem sam em utoczeniu. C zy m ożna się 
dziw ić, że z czasem robi się dla nas niezrozu­
m iałą m achiną, że brak jej w yrozum ienia, spo ­
kojnego krytycyzm u i ustalonego poglądu na  
św iat. W idnokrąg jej, jej w iedza, jej sposób  
m yślenia zam iast się rozszerzać . ciągle się za­
cieśnia. M ężczyzna, który m usi nad sobą ze 
w zględu na w alkę o byt pracow ać, poczyna nie- 
rozum ieć sw ojej żony i zaczyna się to znane  
nam nieszczęśliw e pożycie. M atka i żona, która 
m usi dbać o tę sw obodę ducha, o to ciepło ro ­
dzinne, nie jest studnią, która się nigdy z tych  
tak koniecznych zalet nie w yczerpuje, —  m usi 
ona dbać o  to skąd brać tę inicjatyw ę, tę tw ór­
czość um ysłu, tę sw obodę ducha, ażeby codzien ­
nie sw oje dziecko zabaw ić now ą pow iastką, no ­
w ym opisem naszej ojczyzny, ażeby m ężow i 
dorów nać w jego poglądach. C zy żona i m atka  
to jest tylko nieopłacona niewolnica, która m u­
si starać się o w szystkich, znosić w szystkie gry ­
m asy i sarkania, sobie stale dla drugich odm a­
w iać chociażby skrom nej przyjem ności 1 N ieraz  
słyszałem zdanie m ężów bardzo z tego zadow o­
lonych, że żona w yjechała z całym dom em , to  
jest ze służbą i dziećm i na w ypoczynek. To  
nie jest w ypoczynek dla żony, o ile ona m usi 
w now em  otoczeniu pełnić obow iązki piastunki 
i pielęgniarki; przeciw nie jest to dalsze um ę­
czenie i utrudzenie. R az w roku, na krótki 
czas pow inna każda m atka m ieć pew ien czas do  
sw ojej w łasnej dyspozycji, do praw dziw ego w y­
poczynku. M aterjalnie da się to w szystko  prze­
prow adzić; m ożna sobie przecież na ten cel 
odm ów ić niejednego  papierosa, niejednej zbytniej 
pary bucików  lub bluzeczki, a  codziennie chociaż 
drobną kw otę składać do przeznaczonej na ten  
cel skarbony. Te m ałe ofiary przynoszą sto­
krotne plony. Żona, pow róciwszy po chociaż 
14 dniow em rozłączeniu, z now ą energją i z no­
w ą ochotą stanie do pracy, sw obodna, zadow olo­
na, będzie m iała now y zasób w rażeń, którem i 
podzieli się z dziećm i i m ężem robiąc skrycie  
plany na rok przyszły, a co szczególniej pod­
kreślić trzeba jej zdrow ie, jej organizm zyska 
niepom iernie. Początek jest trudny, ale go zro ­
bić trzeba, a zresztą córki Ew y w iedzą, w ja­
ki sposób da się każdy plan  przeprowadzić, tylko  
trzeba rączo zabrać się do dzieła i w al­
czyć o to, co się każdej żonie, każdej m atce ze  
w zględu na jej trudne obow iązki należy. Szczę­
ście rodziny polega na dobrej, zapobiegliwej, 
zdrow ej, zadow olonej i w esołej żonie i m atce ; 
przyszłość ojczyzny zależy od zapału, zasad i 
w yszkolenia ducha, które m łodzież w yniosła z 
dom u rodzinnego. D bajm y w ięc o to, aby te  
duchy opiekuńcze całego społeczeństwa  pobudzić 
do spokojnej, zadow olonej, a tak w zniosłej i 
trudnej pracy i um ożliw ić im  w ypełnianie tych  
ciężkich obow iązków .

H . S.
— Przed nowym rokiem szkolnym. Tra- 

gedja w ileńska i w iele innych zakończających 
rok szkolny, w ysuwa na pierwszy plan spraw ę  
w ychow ania szkolnego i pozaszkolnego naszych  
dzieci.



W lo b e c n e j f io w o je n n e j d o b ie , k ie d y d e m o ­
ra l iz a c ja m y ś li i c z y n ó w  p o d p rz y k ry w k ą „ d e -  
m o k ra ty z m ii“  z a ta c z a  c o ra z  s z e rs z e  k rę g i n ie m a  
ju ż c z a s u  n a  ro z m y ś la n ia , n a le ż y  d z ia ła ć . N a j­
b liż s i n a s i s ą s ie d z i b o lsz e w ic y w p ro w a d z a ją c  
n o w e m e to d y  w y c h o w a n ia i n a u c z a n ia , u ra b ia ­
ją  p rz y s z ły c h  z m a te r ia l iz o w a n y c h p o li ty k ó w , u -  
c z ą c d z ie c i w s z y s tk ie g o , c z e g o n ie d o jrz a ły  u -  
m y s ł d z ie c ię c y  n ie m o ż e in a c z e j z ro z u m ie ć ja k  
o p a c z n ie . „ N a le c ia ło ś c i w y z w o lo n y c h p rą d ó w "  
d o s ta ły  s ię  i d o  n a s .

Z b y tn ie  p o b ła ż a n ie d z ie c io m ta k  w  d o m u ,  
ja k  i w  s z k o le , b ra k  p o c z u c ia s z a c u n k u  i k a rn o ­
ś c i w o b e c  s ta rs z y c h , z b y t p o u fa łe  o b c o w a n ie ro ­
d z ic ó w z d z ie ć m i, l i te ra tu ra p o rn o g ra f ic z n a  
s w o b o d n ie s p rz e d a w a n a , o ra z n ie k tó re „ a rc y ­
d z ie ła 0  k in e m a to g ra f ic z n e ; o to t ra g e d ja d z ie ­
c k a  o b e c n e j d o b y .

K o m u b y z  n a s , w  c z a sa c h  p rz e d w o je n n y c h  
p rz y s z ły  n a  m y ś l (n ie m ó w ię  o c z y n ie ) w y s tą ­
p ie n ia , k tó ry c h in a c z e j ja k a n a rc h is ty c z n e n a ­
z w a ć  n ie m o ż n a , to  c o  te ra z s ię z d a rz a  n a  p o ­
rz ą d k u  d z ie n n y m , n a s z e m ó z g i te g o  n ie  o b e jm o ­
w a ły , a  je d n a k n ie z g in ę liś m y , k a ż d y z n a s  
z o s ta ł c z ło w ie k ie m  i o b y w a te le m , a  b y ły  c z a sy  
g o rs ie  n iż te ra z . O b e c n ie m a m y  P o lsk ę  w y z w o ­
lo n ą , a  w  o n e  p rz e d w o je n n e c z a s y , b ę d ą c w  te n  
lu b  in n y  s p o s ó b s z y k a n o w a n e m  p rz e z  z a b o rc ó w , 
k a ż d e p o ls k ie d z ie c k o  b y ło  m a le ń k im  b o h a te re m ,  
m y  w ła ś n ie  n a s w o ic h  b a rk a c h z n ie ś liś m y  s tu ­
le tn ią  n ie w o lę i w n a s w ła ś n ie g o rz a ł o g ie ń  
p a tr jo ty z m u  i c z y n u , k tó ry  n a m  s ię ta k w s p a ­
n ia le o p ła c ił . M a m y  w o ln o ś ć .  —

C z y ż  w ię c te ra z , k ie d y  p rz e s ta liś m y  b y ć  n ie ­
w o ln ik a m i n ie b ę d z ie m y  u m ie li p o k ie ro w a ć  n a ­
s z ą  p rz y s z ło ś c ią —  a w ię c  o b e c n e m p o k o le n ie m , 
ta k , b y n a s z e  d z ie ło d a le j p ro w a d z ić . W ie rz ę  
ż e —  ta k .

N ie o b a w ia jm y s ię k o n ie rw a ty z m u ta m  
g d z ie  o n  je s t n ie z b ę d n y , n ie c h  ro d z ic e n ie z w a ­
la ją c a łe g o c ię ż a ru w y c h o w a n ia n a s z k o łę , 
n ie c h  ro d z ic e  d a ją d z ie c k u ty le c ie p ła i o p ie k i  
ro d z ic ie lsk ie j , i le g o  m ie ć p o w in n o , i n ie c h  je ­
d n o c z e śn ie d o m ro d z ic ie ls k i b ę d z ie n a d a l tą  
p a tr ja rc h a ln ą  o s to ją  d z ie c k a , ja k im  b y ł z a d a ­
w n y c h  p o a  ty m  w z g lę d e m , — - d o b ry c h c z a s ó w .

P rz y w y k liś m y  o b e c n ie  o g lą d a ć s ię n a rz ą d  
i p e d a g o g ó w  i s ta m tą d ty lk o ż ą d a ć p o m o c y ,  
n a le ż y  je d n a k  p a m ię ta ć , ż e d z ie c k o  n ie z e s z k o ­
ły p rz y c h o d z i d o d o m u , a p rz e c iw n ie z d o m u  
p rz y c h o d z i d o  s z k o ły  i s ta m tą d ju ż p rz y c h o ­
d z i z z a d a tk ie m  p o ję ć  w y c h o w a n ia i n a ło g ó w .

P . p o s e ł D r. M e n d ry s z w ra c a ją c u w a g ę  
p . M in . G ra b s k ie g o  n a  w p ły w d e m o ra liz u ją c y  
p is m  p o rn o g ra f ic z n y c h  i k in e m a to g ra fu o trz y ­
m a ł o d p o w ie d ź  p . M in is tra —  „ ż e d o p e d a g o ­
g ó w  n ie n a le ż y w a rta p o lic y jn a w k in e m a to  
g ra fa c h  i td . —  Z d a je s ię , ż e w p ły w  ro d z ic ie ls k i  
w ię c e j tu  z d z ia ła  n iż  s ta łe  n a w e t  p o s te ru n k i p o li­
c y jn e  g d y ż  ty lk o  ro d z ic e m o g ą p o z w o lić i n ie  
p o z w o lić , c h o d z ić d o  k in , ty lk o ro d z ic e m o g ą  
d a ć i n ie  d a ć n a  to p ie n ią d z e i ty lk o ro d z ic e  

c h c ą c  d a ć  d z ie c io m  ro z ry w k ę  z n a ją c  s w o je d z ie ­
c i m o g ą o rz e c c z y  d a n y o b ra z  je s t o d p o w ie d n i  
d la  s w e g o  d z ie c k a lu b  n ie . T a k  te ż i w  c a le m  
w y c h o w a n iu  d z ie c k a  d o m in u ją c ą  ro lę  g ra ć  w in ­
n i ro d z ic e i o p ie k u n o w ie . S z k o ła m a s w ó j  
s z e ro k i z a ry s d z ia ła n ia i w ie rz y ć n a le ż y , ż e c o  
d o  n ie j n a le ż y  to  z d z ia ła . —

—  J a b ło n o w o . (W y p a d e k s a m o c h o d o w y ) .  
N a  s z o s ie p ro w a d z ą c e j z J a b ło n o w a  d o B ro d n i­
c y  w y d a rz y ł s ię z n ó w  w y p a d e k s a m o c h o d o w y . 
P . Ł y s k o w s k i z K o m o ro w a je c h a ł d o B ro d n i ­
c y , g d y  w  te rn  p o d b ie g ła o w c a p o d s a m o c h ó d .  
S z o fe r s k ie ro w a ł s a m o c h ó d  n a b o k je d n a k  ta k  
d a le k o , ż e w je c h a ł d o ro w u  i s a m o c h ó d s ię  
p rz e w ró c ił. W  k ilk u  s e k u n d a c h  z a p a li ł s ię  i s p ło ­
n ą ł. P . Ł . i je g o  s io s tra w y s z li b e z s z w a n k u , 
p o d c z a s g d y s z o fe r o d n ió s ł le k k ie o b ra ż e n ia  
k la tk i p ie rs io w e j. S a m o c h ó d  z a b e z p ie c z o n y  b y ł  
n a  s u m ę  1 2 ,0 0 0 z ł .

—  B ro d n ic a . (P a n P re z y d e n t c h rz e s tn y m  
o jc e m . W y p a d e k a u to m o b ilo w y .) P a n P re ­
z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j S ta n is ła w W o j­
c ie c h o w sk i, p o z w o lił s ię z a p is a ć d o  k s ią g , ja k o  
c h rz e s tn y s ió d m e g o s y n a  p . A d a m a  P ru s a k o w -  
s k ie g o (M ie jsk ie P o le ) . D z ie c k u  d a n o im ię  J e ­
rz y . N a p a m ią tk ę o trz y m a ł m a ły J e rz y  fo to -  
g ra f ję  p . P re z y d e n ta z w ła s n o rę c z n y m  p o d p i­
s e m  i 1 0 0  z ł . P a n S ta ro s ta w rę c z y ł p . P ru s a ­
k u  w s k ie m u  o b ra z „ K ró lo w a  K o ro n y  P o ls k ie j" .

—  W  n ie d z ie lę , d n ia 1 4  u b . m . w ie c z ó r z d a -  
rz y ł s ię n a  s z o s ie d o  T iw o li p rz y B ro d n ic y  —  
n ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k . S z o fe r  s a m o c h o d u  c h c ia ł  
w  p ę d z ie  w y m in ą ć k o ło  w ie c i w je c h a ł w  ró w  
s z o s y . S a m o c h ó d  z o s ta ł z u p e łn ie  ro z b ity . O s o ­
b y  w y s z ły  b e z s z w a n k u .

— G ru d z ią d z . (N ie s z c z ę ś liw y w y p a d e k .)  
G d y  s a m o c h o d y  z  k o ś c io ła  o d w o z iły  g o ś c i n a  w y ­
s ta w ę , s a m o c h ó d  ra d c y p . M u ra w s k ie g o  p rz e je ­
c h a ł n a  u l. C h e łm iń s k ie j  c h ło p c a  5  le tn ie g o , k tó ­
ry  m o m e n ta ln ie w p a d ł p o d k o ła s a m o c h o d u  i  
w  5  m in u ta c h  d u c h a w y z io n ą ł. N ie je s t te m u  
w in ie n  s z o fe r , b o  b y łe m  ś w ia d k ie m , ż e c h ło p ie c  
w y le c ia w s z y z d o m u , w p a d ł ja k  w y ż e j p o w ie ­
d z ia łe m |p o d s a m o c h ó d . S c e n a b y ła w p ro s t  
w s trz ą s a ją c a .

—  L id z b a rk . (N ie s z c z ę ś liw y w y p a d e k .) W  
o s ta tn i w to re k  w ie c z o re m  o  g o d z . 1 0 je c h a ł a u ­
to b u s p . M ą c z k o w s k ie g o  o b e c n ie z a m ie s z k a ły  w  
L id z b a rk u  z w y s ta w y  g ru d z ią d z k ie j n a s z o s ie  
d o  B ro d n ic y . W  o k o lic y C z e k a n ó w k a m u s ia :  
p . M . d o la ć b e n z y n y . P rz y  te j o k a z ji n a s tą p i ­
ła  e k s p lo z ja i s a m o c h ó d s ta n ą ł w p ło m ie n ia c h . 
P rz e z  s y p a n ie  p ia s k ie m  z d o ła n o  o g ie ń s t łu m ić ,  
ta k , ż e ty lk o p rz e d n ia c z ę ś ć a u to b u s u s ię  
s p a li ła .

—  N o w e m ia s to . (L a s z a tru ty .) W  z w ią ­
z k u  z w a lk ą  z  s ó w k ą e h o jn ó w k ą p o ja w iło s ię  
w  g a z e c ie  n o w o m ie js k ie j  n a s tę p u ją c e  o b w ie s z c z e ­
n ie n a d le ś n ic tw a M ś c in :

„ W  d n iu  1 1 . b . m . i w  d n i n a s tę p n e o d b ę ­
d ą  s ię w  le ś n ic tw ie W a w ro w ic e n a d le ś n ic tw a  
p a ń s tw o w e g o M ś c in  m ię d z y  d ro g ą  W a w ro w ic e  
—  B ia łe , a d ro g ą O trę b a —  B ia łe d o ś w ia d c z e ­
n ia tę p ie n ia s z k o d liw y c h < w a d ó w  z a p o m o c ą  
g a z ó w  t ru ją c y c h  w z g l. p ro s z k ó w  t ru ją c y c h , c o  
w y k o n a ją  w o js k o w e  s a m o h  ty .

W o b e c te g o p o d a  je s ję d o  o g ó ln e j w ia d o ­
m o ś c i, ż e  z c h w ilą w y s ta w ie n ia  n a  z a tru te j c z ę ­
ś c i la su  ta b lic  o s trz e g a w c z y c h z n a p is e m  : „ L a s  
z a tru ty " w s z e lk i p rz e ja z d p rz e z z a tru tą c z ę ś ć  
la su , ja k o  te ż  z b ie ra n ie  t ra w y , ja g ó d  i g rz y b ó w  
b ę d ą d o  o d w o ła n ia w z b ro n io n e .

—  S ta ro g a rd . (S k a z a n ie  z w y ro d n ia łe g o  C z ło ­
w ie k a ) . S ta w a ł p rz e d tu t . Iz b ą K a rn ą n ie ja k i  
A n h a lt, k tó ry b y ł o s k a rż o n y  p rz e z 7 k o b ie t o  
d o p u s z c z e n ie  s ię g w a łtu . W p ra w d z ie o s k a rż o ­
n y  n ie p rz y z n a ł s ię d o  w in y , le c z  u d o w o d n io n o  
m u  k ilk a  c z y n ó w  k a ry g o d n y c h  i s k a z a n o n a  2  
la ta  c ię ż k ie g o w ię z ie n ia .

—  C z e rs k . (G ło ś n y p ro c e s .) G ło ś n y p ro ­
c e s p . d r . Z e m k ie g o z C z e rs k a , o s k a rż o n e g o  o  
p o d b u rz a n ie i z n ie w a g ę , u k o ń c z y ł s ię w  u b ie g ły  
p ią te k  p rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w G ru d z ią d z u ,  
u m o rz e n ie m  s p ra w y  n a  m o c y  a m n e s tj i. N a  ro z ­
p ra w ę z a w e z w a n o 3 0 ś w ia d k ó w . K o s z ta p o n o ­
s i s k a rb  p a ń s tw a . —  P ro c e s te n  to c z y ł s ię ju ż  
o d  p rz e s z ło  2 la t.

—  B z o w o ,p o w . ś w ie c k i. (P o ż a r .) W  c z w a r ­
te k , d n ia  1 8  c z e rw c a  w  ra n n y c h  g o d z in a c h  w y ­
b u c h ł p o ż a r w s to d o le tu te js z e g o  o b y w a te la  p .  
Z ió łk o w s k ie g o . S to d o ła i s ta jn ia z g o rz a ły  m i­
m o  w y d a tn e j p o m o c y s tra ż y p o ż a rn e j m ie js c  
o k o lic z n y c h . N a s z c z ę ś c ie  ja k b y  c u d e m  p a n u ją ­
c y  w  ty m  d n iu  w ie lk i w ic h e r n a g le  s ię o b ró c ił 
w  s tro n ę  w o ln e g o  p o la , p rz e z c o  u ra to w a n o  s ta ­
ry  d o m  m ie s z k a ln y ,  c h o ć  je s t  k ry ty  s ło m ą . P rz y ­
c z y n y  p o ż a ru  n ie  s tw ie rd z o n o .

—  W ie le ń . (Ś w ię to  S trz e le c k ie ) . W  d n ia c h  
1 2  i 1 3 l ip c a o b c h o d z i n a d g ra n ic z n y W ie le ń  
2 7 5 - tą ro c z n ic ę  B ra c tw a S trz e le c k ie g o  i z a p ra ­
s z a s e rd e c z n ie  w s z y s tk ic h b ra c i- s trz e lc ó w  z c a ­
łe g o  k ra ju  n a  tę  u ro c z y s to ś ć .

Z w a ż y w s z y , ż e W ie le ń  le ż y  n a d  s a m ą g ra ­
n ic ą n ie m ie c k ą , k tó ra  p rz e c h o d z ą c p rz e z  ś ro d e k  
m ia s ta , je g o  z a c h o d n ią c z ę ś ć o d P o ls k i o d c ię ła , 
z w a ż y w sz y  n a d to , ż e ja k o  n a jd a le j n a  z a c h ó d  
w y s u n ię ta  n a s z a p la c ó w k a , je s t n a jb a rd z ie j n a ­
ra ż o n y  n a  n a p ó r z a k u s ó w  o d w e to w y c h  n ie m ie c ­
k ie g o n a c jo n a liz m u — - u ro c z y s to ść w ie le ń sk a  
b ę d z ie m ia ła d o n io s ły c h a ra k te r m a n ife s ta c ji  
n a ro d o w e j. D la te g o  te ż c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  W ie l­
k o p o ls k i . i P o m o rz a p o w in n o  p o ś w ię c ić  je j s z c z e ­
g ó ln ie js z ą u w a g ę .

P o ż ą d liw e m o k ie m s p o g lą d a ją N ie m c y  z  
o d c ię te j c z ę ś c i m ia s ta t . z w . „ D e u ts c h e F ile h n e "  
n a  n a s z W ie le ń , d a ją c n ie ra z b a rd z o ja sk ra w y  
w y ra z s w y m  a p e ty to m  o d w e to w y m . O to n ie -  
d a w n ie j , ja k  p rz e d  m ie s ią c e m , o b c h o d z il i z  w ie l­
k ą  p a ra d ą  i z w ie lk im  e n tu z ja z m e m  u ro c z y s to ś ć  
p o ś w ię c e n ia s z ta n d a ru  i n o w e j s trz e ln ic y w  
„ D e u ts c h e F ile h n e „ . N a „ fe s t" te n p rz y b y ło  
p rz e s z ło  2 0 0  s trz e lc ó w n ie m ie c k ic h  z p o g ra n i­
c z a . P ro te k to re m  u ro c z y s to ś c i , ja k  c z y ta m y w  
„ S ta d t u n d  L a n d b o te " , w y d a w a n y m  w  S c h ó n la n -  
re (T rz c ia n k a ) —  b y ł h r . v o n d e r  S c h u le n b u rg .  

P rz y je c h a ł ró w n ie ż b . la n d ra t w ie le ń s k i, a  o b e ­
c n ie  w ic e p re z y d e n t p ru s k ie g o  L a n d ta g u  v . K rie s .  
J ro c z y s to ś ć b y ła u ś w ie tn io n a p rz e m ó w ie n ia m i  
;y c h  d y g n ita rz y . B . la n d ra t v . K rie s , w s k a z u ­

ją c  g ra n ic ę  p o ls k ą w o ła ł z  e m fa z ą :
„ D a s  L a n d  je n s e its d e r N e tz e is t d e u ts c h  u n d  

m u s s d e u ts c h b le ib e n . W o e in W ille is t , is t  
a u c h  e in  W e g  d ie V e rh a ltn is se  z u a n d e rn " ,

P o d o b n ie  m ó w ił p a s to r B e c k , a d o s to jn ik  
s trz e le c k i, n ie ja k i K o n a rs k i, w s p o m in a ją c o  
b ra c ia c h , k tó rz y  „ m ę c z ą  s ię “ p o d o b c e m  p a n o ­
w a n ie m , z a p e w n ia ł : „ W ir w o lle n Ih n e n d ie  
T re u e h a lte n , b is d ie  S o n n e d e r F re ih e it w ie -  
d e r Ih n e n  a u fg e h t“ .

, .N a s z ta n d a rz e B ra c tw a n ie m ie c k ie g o w i­
d n ie je k rz y ż  k rz y ż a c k i ja k o  s y m b o l ty c h  d z ie l­
n y c h N ie m c ó w , k tó rz y w a lc z y li z a n ie m ie c k i 
o b y c z a j i z a  n ie m ie c k ie  id e a ły  n a  W s c h o d z ie " .—  
T a k  p is z e  „ S ta d tb o te " , c h a ra k te ry z u ją c w  d łu ­
g im  a r ty k u le p o d n io s ły  n a s tró j u ro c z y s to ś c i .

J u b ile u sz  n a s z e j s trz e ln ic y  w  W ie le n iu b ę ­
d z ie n ie ja k o  o d p o w ie d z ą  n a  m a n ife s ta c je  i p o *  
g ró ż k i n ie m ie c k ie  z „ D . F ile h n e 0 . T o  te ż ja k  
n a jl ic z n ie js z y u d z ia ł n ie ty lk o  b ra c i s trz e le c k ie j ,  
d ie ró w n ie ż  in n y c h  to w a rz y s tw  i w o g ó le c a łe  
g o s p o łe c z e ń s tw a p o lsk ie g o je s t b a rd z o  p o ź ą -  
a a n y .

—  W rz e ś n ia . (W ie lk o p o ls k a ) . O b ła w ę n ń  
b a n d y tó w  u rz ą d z o n o  w  n ie d z ie lę  1 4  z . m . C h o ­
d z i o u n ie s z k o d liw ie n ie  k ilk u  w ię ź n ió w , k tó rz y  
w y ła m a li s ię z w ię z ie n ia  i u rz ą d z a li s o b ie  n a p a ­
d y  w  o k o lic y W rz e ś n i. B y li to  s z c z e g ó ln ie  b a n ­
d y c i n a z w is k ie m K o s m a la , L o c h s te d t, B u rz y ń ­
s k i i J a n k o w s k i. D o w ie d z ia n o s ię p rz y p a d k o ­
w o , ż e d a w n o p o s z u k iw a n i b a n d y c i z n a jd u ją  
s ię w m ie s z k a n iu k o le g i s w e g o , n re ja k ie g o ś  
B ra n d ta z a m ie s z k a łe g o w  M y s z k a c h , w  p o w ie c ie  
W itk o w s k im . Z m o b iliz o w a n o  p o s te ru n e k  p o lic j i  
p a ń s tw o w e j w e W rz e ś n i i o k o ło g o d z . 4 p o  p o ­
łu d n iu  z a g ro d a , w  k tó re j p rz e b y w a li b a n d y c i, 
z o s ta ła o s a c z o n a . G d y  je d e n  z p o s te ru n k o w y c h  
z a m ie rz a ł w e jś ć  d o m ie s z k a n ia , n a p a d n ię ty  z o ­
s ta ł z a ra z  p rz e z b a n d y tę K o s m a lę , z c z e g o w y ­
w ią z a ła s ię w a łk a . L o c h s te d t s k o rz y s ta w s z y  z  
c h w ilo w e g o  z a m ie s z a n ia , o tw o rz y ł b o c z n ą  b ra m ę  
i w ra z z  b a n d y ta m i p o c z ą ł  u c ie k a ć . N a w e z w a n ie  
p o lic ja n tó w , b a n d y c i u c ie k a ją c , z a s y p y w a li ic h  
k u la m i „ D u m -D u m " . P o lic ja je d n a k n ie  z w le ­
k a ła ju ż z o d p o w ie d z ią i p o s te r  in k o  w y  P a w la k  
s trz a łe m  w  n o g ę  u n ie m o ż liw ił u c ie c z k ę  B u rz y ń ­
s k ie m u , k tó ry p a d ł n a z ie m ię . N a s tę p n y m  
s trz a łe m  p o s te r . P a w la k t ra f i ł h e rs z ta b a n d y  
K o s m a lę , te n ż e  je d n a k o b w ią z a w s z y n o g ę c h u ­
s tą , z d o ła ł z n ik n ą ć w  p o b lis k ic h  z a ro ś la c h .

W  p o n ie d z ia łe k 1 5 z . m . ra n o  z n a le z io n o  
K o s m a lę c ię ż k o  ra n n e g o  w  ż y c ie .

B u rz y ń s k i z o s ta ł p rz y w ie z io n y  p o  p o łu d n iu  
d o  s z p ita la w e W rz e ś n i, je d n a k ż e  o k o ło g o d z .  
1 9  te j z a k o ń c z y ł ż y c ie w s k u te k  g a n g re n y . B u ­
rz y ń s k i p rz y z n a ł s ię  d o u c z e s tn ic tw a w  ro z b o ­
ja c h  i w ła m a n ia c h  b a n d y  K o s m a li,

W  rę c e  p o lic j i p o z a ró ż n e m i rz e c z a m i, p o -  
c h o d z ą c e m i z k ra d z ie ż y , w p a d ły d o s k o n a łe  
n a rz ę d z ia z ło d z ie jsk ie , a p te c z k a , d w ie ’fu z je ,  
b ro ń , a m u n ic ja , o ra z  s a rn ie  s k ó ry , w s k a z u ją c n a  
to , iż z b ro d n ia rz e w  c h w ila c h w o ln y c h „ p ra c y ; 
z a w o d o w e j"  z a b a w ia li s ię  k łu s o w n ic tw e m .

P rz y  d a ls z y m  p o ś c ig u  n a  b a n d y tó w  n a tk n ię ­
to  s ię  w  d n iu  1 5  c z e rw c a w  p o b liż u W ą g ró w c a . 
N a ra z ie d z ie ln a p o lic ja p rz e p ro w a d z a  d a lsz e  
c z y sz c z e n ie o k o lic , w  k tó ry c h s ta c z a n o w a lk i.  
L u d n o ś ć  d rż ą c a p o d  g ro z ą  n a p a d ó w  n a m ie n ie  
i ż y c ie , b ę d z ie m o g ła  te ra z  o d e tc h n ą ć .A

RUCH TOWARZYSTW

— Wąbrzeźno. Zebranie zarządu i Komitetu Urzą­
dzenia E&bawy To  w. Ludowego odbędzie się we wto­
rek 7 lipca o gedz. 8-mej w redakcji „Głosu Wą­
brzeskiego* “

— Wąbrzeźno. Z e b ra n ie o d d z ia łu s ta rs z y c h 8 to w .  
K a t. M ło d z ie ż y  P o ls k ie j o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia  8 . b . m .  
o  g o d z . 8 w ie c z . w  w ik a ry jc e . Z e  w rg lę d u  n a  w a ż n e s p ra ­
w y , m a ją c e  b y ć z a ła tw io n e p rz y b y c ie w s z y s tk ic h s ta rs z y c h  
c z ło n k ó w  p o ż ą d a n e . G o ś c ie  m ile w ita n i,—  „ G o tó w ! “

Z a rz ą d .

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „Głosu Wąbrzesldego" w Wv 
B rz e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B. Szczuk* 
w  W ą b rz e ź n ie -

Publiczna Licytacja, 
drzew owocowych  
w Kiełpinach o  p rz e s trz e n i 2 k im .  

n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę  

o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę , d n ia 1 1 l ip c a  
b r . o  g o d z . 1 2 -e j w  p o łu d n ie  w  lo k a lu  
s o łe c k im . K a u c ja  l ic y ta c y jn a  w y n o s i  
1 0  z ło ty c h .

PANTER, sołtys gminy.

Biuralistka
p is z ą c a b ie g le  n a  m a s z y n ie  p o d łu g  d y ­

k ta n d a  p o  p o ls k u  i n ie m ie c k u  
potrzebna od zaras

St Pisxei, obrońca i zastępca procesowy
WoluoSci 55.

Wczoraj zginął młody 

pies (wilk) 
U c z c iw e g o  z n a la z c ę u p ra ­

s z a a ię c d d a ć ta k o w e g o  

za w y n a g ro d z e n ie m  

ul-Jadwigi 1.

Cegielnia KSIĄŻKI 
p rz e d a je n a jle p s z ą  

cegłę 
o ra z  ru rk i d re n a r ­

s k ie  2 ”  i  3 ”  a ż  d o  6 ”

0 
Persii
■IIIB

je s t ta n i w  u ż y c iu  

p rz e to  n ie z a s tę ­

p u j g o n ic z e m  

in n y m .

Mydła nie

p o trz e b a w c a le  

g d y ż P e rs il s a m  

p ie rz e  w s p a n ia le !



S k r z y p  e k PONMLKJIHGFEDCBA 
p o s b o k o j e  

a f c o i n p a  u j a d a ł  
na fortepianie 

(pan ią a lbo pana)  
d l *  m u z y k i  k l a s y e x n e j  

i  t a k ż e  d o  t a f i e * .

G . P ichaida
u l. K O P E R N IK A  6 .

Ś w i e ż o  p a l o n ą  k a w o

O w oce suszone kalifo rn ijsk ie  

C ytryny sz t. 25 gr. P alm inę  

,N ucifera ‘ M argarynę ,A m ada 1 

M akarony w łosk ie  
i inne towary kolonjalne

P O L E C A

S K Ł A D  D E L I K A T E S Ó W
P r. S zym ańsk i

T el. 5 . — R ynek — T el. 5 .

P r z e t a r g .  
Pelożenie ilreDniansgii sofriu 

i ifialOBlBk hsdoh w iskach  
m a być w ydany w  drodze prze targu pub licznego

K oszto rysy  o trzym ać  m oina w  P aństw . U rzęd rie  
B udow l. w W ąbrzeźn ie lub w p leban ji w  R ado-  
w iskach .

O ferty należy z łożyć do 18 bm . w p leban ji 
w . W , R adow iskach .

D ozór kośc ie lD Y
K s. dr. Ł ęgow sk i.

Ostrzeżenie.
S zan . P ub licznośc i m iasta  W ąbrzeźna  
i oko liky og łaszam  iż m oje au to jest 
jako p ierw sze zam eldow ane w  
W ojew ództw ie  jako  au todo różka . W ła ­
śc icie li sam ochodów  ostrzegam , iż n ie  
w olno im  w ynajm ow ać sw o ich sam o ­
chodów  za zap ła tą bez uprzedn iego  
zg łoszen ia i zap łacen ia  odnośnej tak sy  

w  W ojew ództw ie .

Jan  M ado lny , W ń  
T e l e f o n  6 1 .  —  —  T e l e f o n  6 1

Szan. Klijenteli miasta Wąbrzeźna donoszę uprzejmie || 

iż n r u e h e m i l e m  p r z e d s i ę b i o r s t w o  

Spedycyjno-przewozowe I 
Obejmuję wszelkie zwózki cało wagonowe i drobne po bar­

dzo przystępnych cenach. Staraniem mojem będzie Szan.

Klijentelę uczciwie i solidnie obsłużyć

z pow ażan iem

A. MALINOWSKI I
T e l e f o n  9 8  W Ą B R Z E Ź N O  T e l e f e n  9 6

W int ilnm it

W i e l k ą

Zabawę ludową 
urządza  

T o v a n j s t a o  L o d o w e  w  W ą b r n t n i e

w  n iedzie lę , dn ia 12 1 i p c a br. na po lance leśne j w  
C zystoch leb iu .

P R O G R A M :
O  godz . 1 po po ł. zb ió rka tow . i pub lisznośc i na R ynku  

, 1  pó ł  w ym arsz z ork iestrą do C zystochleb ia  
M 2  pó ł o tw arc ie zabaw y , 

a) koncert, 
b) strzelan ie do ta rczy , o nag rody , 
c) ko ło szczęśc ia  
d) gra w  kostk i 
e) lo te rja fan tow a  
f) gry  i zabaw y tow arzysk ie .

P onad to odbędą się różne zabaw y i urozm aicen ia d la  
dziec i oraz w  m iędzyczasie

---Iii C E TTZ ...............
i  i n n e  n i e e p o d e l a n k i

C zysty zysk przeznacza  się na  kasę pogrzebow ą  d la  naj-  
— — b iedn ie jszych cz łonków  tow arzystw a — - —  
S zan . P ub liczność W ąbrzeźna i oko licy uprasza się o jak -  
najliczn ie jsze  przybycie , by okazać sw ą  łączność z ludem  na ­

szym , poprzeć tem  sam em  w zn iosły cel tow arzystw a.

Z arząd T ow . L udow ego
W  w i e  d e s w n  n b & n r a  e d b g d i i e  s i ę  w  n a s t ę p n ą  n i e d d e l e .

G ospodarstw o  
1 4  m o r g o w e  

bez  inw en tarza  zaraz  
uo w ydzierżaw ien ia  

E . M  A  N  K  E  
Ł abędź , p . W ąbrz.

N a sp rzedaż  

m aszyna szew ska  
m a ł o  U ż y w a n a  

S h a i s h w  P r e u s s  
G alczew o  

p o c z t a  L i p n i c a  
p o w . W ą b r z e ź n o .

książk i do ąaboż^ńsiw a  
w opr. b iak j, ce lu lo id , 

skó rko w ej p łóc ienn ej, 
i  m it. skó rk i

oraz  
R ó ż a f i c e  w  w ielk im  w yb. 
na czas I. K om unji św , 

i na M isja  
b a r d z o  t a n i o  d o s t a r c z a  

K sięg . W yd. P o lska  
H urtow n i* artyk . p iśm ien . 
i obrazów P O Z N A Ń u l. 

R ata jczaka H a, w 5 .

C zy ta jc ie

Glos

R oln ik L U D W IK  R A D T K E , jako za in tabu low any w ła ­
śc ic ie l n ieruchom ości M yśliw iec , karta 12 i 187 uzyskał w y ­
rok iem S ądu O kręgow ego w T O R U N IU ,  z  dn ia 22 . 9 . 22 —  
2 .0 . 400 |22 i tu sądow ym  w yrok iem  z dn ia 22 m aja 1924 r. — - 
3 . c . 82)24 — zasądzen ie ro ln ika JA N A T H O M SA daw nie j 
w  N iem  Ł opatkach , te raz n ieznanego m iejsca poby tu w N iem ­
czech na w ykreślen ie h ipo tek i, zap isanych na n ieruchom ościach  
M Y < L IW IE C , karta 12 i 187 w oddzia le III. pod b ież , 
nr. 16 , w zg l. 5 w  w ysokośc i 10 .000 m k., 10 ,000 m k. i 4 .000  
m k. — razem 24 .000 m k. i dostarczen ie odnośnych lis tów  

h ipo tecznych.

P on iew aż w nioskodaw ca n ie m oże z uzyskanego w yroku  
na T H O M S IE w yegzekw ow ać z  pow odu  n ieznanego jego  m iejsca  
poby tu i n ie m oże z tego pow odu przy jąć w  posiadan ie w yżej 
w ym ien ionych lis tów h ipo tecznych , w niósł na  pub liczne w yw o ­
łan ie w ym ien ionych lis tów  —  h ipo tecznych .

W zyw a się posiadaczy  tych lis tów h ipo tecznych , lub oso ­
by w  inny sposób upraw n ione do zg łoszen ia ich ro szczeń  
i praw  odnośn ie do w yw ołanych lis tów  h ipo tecznych do dn ia  
4 w rześn ia 1925  r., lub najpóźn ie j w  n iżej w yznaczonym  te r­
m in ie z tem , że o ile w oznaczonym czasie się n ie zg los^ , 
w ykluczen i zostaną z ich praw am i odnośn ie do spo rnych h ipo ­
tek , a w nioskodaw ca będzie m ógł staw ić w niosek na w ykreśle­
n ie  tych  h ipo tek  z  ksiąg  grun tow ych  M Y Ś L IW IE C  karta 12 i 187 .

T erm in do rozpatryw ania zarzu tów i w ydan ie w yroku  

w ykluczającego w yznacza się

n a  d z i e ń  4  w r z e ś n i a  1 9 2 5  r .  o  g o d z .  1 0
prze jl S ądem  P ow iatow ym  w  W ąbrzeźn ie  (P om )  pokó j nr. 2

W ąbrzeźno , dn ia 22 m aja 1925 r.

S Ą D  P O W IA T O W Y .

o <><><><><><><> <> o <><>

500 T O N
p r i m a  w ę g l a  g ó r n o ś l ą s k i e g o

po lecam

w  ładunkach  w agonow ych i na fu ­
ry  z  sk ładn icy  po cenach  koncernu  

A . M A L I N O W S K I , W ą b r z e ź n o  
T e l e f o n  9 6  —  -  — T e l e f o n  9 6

OOC-OOOvOQivvv

M iebyw ala okazja  tan iego  zakupu

Wielka sprzedaż posezonowa
o d  s o b o t y  4 - g o  l i p e a  d o  s o b o t y  1 1  l i p c a  1 9 2 5  r .

W i e l k i w y b ó r  w  m a t e r i a ł a c h  n a  s u k n i e , p ł a s z c z e  i  k o s t i u m y  d a m s k i e  p o  n a d z w y c z a j  t a n i c h  
c e n a c h . P ł a s z c z e  d a m s k i e  j u ż  p o  1 8  z ł .  M a t e r j a ł y  n a  u b r a n i a  m ę s k i e , s p o d n i e  i  u l s t r y  d a ­

l e k o  n i ż e j  k o s z t u . G o t o w e  u b r a n i a  m ę s k i e  z  d o b r e g o  m a t e r i a ł u  p o  3 5  z ł . —  P ł ó t n a  n a  
k o s z u l e , p o ś c i e l o w e , d y w a n y , f i r a n y , c h o d n i k i  p o  c e n a c h  w y j ą t k o w o  z n i ż o n y c h .

P r o s i e  o  z w i e d i e n i e  m s g a i j n n , c e l s m  p n e k o n a n i a  s i ę , b o i  p r s y m u s n  k u p a

FILIP BIAŁECKI, Wąbrzeźno ul. Hallera 9


